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Poniedziałek.

W czoraj w  Kościele Metrop: Ś - J ajia, w  czasie Sum
my, w) konano muz; kę do Mszy U a yd e n a ,  Ofert 'wjum 
Woje: Smoczyńskiego  —  W Kościele XX. A u « vstja -  
nów . w czasie Nab iżeństwa, pod dyrekcją Pana P a r
now skiego, wykonano Mszę U a yd e n a , Graduale Karo
la M ille ra , i Ofertorjum U a yd e n a .

W czoraj jako w rocznicę poświęcenia Kaplicy Archi- 
Ronfraternji Rractwa Literackiego, wykonaną była 
przez Członków tegoż Bractwa, Msza H as/ingera , i 
Hymn do MATKI BOŻKI KI (W itaj Królowa Nieba), 
układu Alex: L ucas. Członka Arcv-Bractv a.

Xiądz Walenty W itko w sk i.  Profesor Seminarjum 
Kieleckiego, mianowany został Kanonikiem Kollegjaty 
Kieleckiej, f t t n d i  Ż y d ó w e k ; X. Tomasz Szczecho, P ro 
boszcz w Goleniowach, (Dyec: Kielecko-Krakowskiej), 
Dziekanem Dekanatu Dzierżanowskiego; X .  Kajetan 
Jzycki, Przeorem Klasztoru X X. Augustjanów w L u 
blinie. (P- R- M.)

Sztabs-Rotmistrz M n d ro w icz , z pułk u huzarów Xię- 
cia F ryde ryka  H e s s e n -K assefskiego , przeznaczony 
zo s ta łd o l l fg o  Okręgu korpusu Żandarmów wstopniu 
Sztab--Kapitana.

Na mocy rozkazu wyższej W ładzy , fundusze i mają
tek do Ant: Oszkowskiego. syna Dziedziczki wsi J a 
strzębiec  (w Po w:-Sieradzkim), k tó ry  potajemnie wy 
daliłs ię za granicę, w myśl art: 340 i 341 kodexukarn:,  
na rzecz Skarbu zabezpieczone być mają.

Magistrat Miasta Warszawy zawiadamia, ze od dnia 
4go b. m. rozpoczął się pobór: 1) w Kassie dochodów 
skarbowych, Czynszu z gruntów  skarbowych za r. b., 
Konlyngensu li werunkowego za 2gą ratę r. b . ;  2) 
w Kassie głównej ekonomicznej: Czynszu z gruntów 
miejskich w Warszawie położonych , oraz Czynszu 
z attynencji zamkowych za r. b.

Wczoraj JO. Xiążę Miłosz Obrenowicz, znajdował 
się na przedstawieniu w Teatrze Wielkim.

( iłó w n a  K assa  Oszczędności.—  W tygodniu uply- 
nionym do d 24 P.iżd: (5 Listo:) r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 18, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 86 wnioskach, złożono rsr.  1339 k. 80 (zł.  8,932). 
Na żądanie 25 Uczestnikom wypłacono (prócz procen
tu za rok b. rs. 10 k. 14), rs. 405 k. 2 4 '/z (zł.  2,708 
g r .  9), i umorzono książeczek oszczędności 20. P rze
to Uczestników 3.775, posiada kapitał rs. 67,950 
k. 32*/z (Z ł .  453,042 gr .  5.)

Ju t ro  ogodz: lOtej z rana, odbędą się w  Kościele 
Insty tu tu  Warsz: Tow: Dobroez:, Exekwje za dusze 
Wszystkich zmarłych Opiekunek, Członków i innych 
Dobroczyńców tej Instytucji.

Ju tro  o godz: 6ej wieczorem, odbędzie się nadzwy
czajne posiedzenie Warszawskiego Tow: Dobr:.

Ju tro ,  Śgo Engelberta B.

W c z o r a j ,  Mąż, K r e w n i  i z y c z l i w i  P r z y j a c i e l e ,  o d 
p r o w a d z i l i  na w i e c z n y  s p o c z y n e k ,  z w ł o k i  Katarzyny 
z L i k o w s k i c h  P ucha lskie j.

W dniu 5 Sierpnia r. b. zakończyła w Warszawie 
doczesne ż»cie, Marja z Wałeckich K ochanow ska , 
wdowa po D yrektorze  leneralnym Loterji.  Z dawnej 
szlachetnej pochodząca Rod/iny, starała się życie sw o
je zapełnić cnotami, które są zaszczytem szlachectwa. 
S traciwszy wcześnie matkę, przepędziła młodość sw o
ją  w znakomitym domu X i ą t S u łko w sk ich , pod okiem 
wielbionej z cnót d .m o w y ih  Pani, a odebrawszy s ta 
ranną edukację, dołączyła do niej polor, jaki daje czło- 
wiekowi wyższe towarzystwo, i ten rozsądek, k tó ry  
tak trafnie ocenia rzeczy i ludzi. Takieięi skarbami u- 
mysłu i serca zbogacona. stała się szczęściem Małżon
ka", wzorem matek, zaszczy tem i ozdobą towarzystwa. 
Zawsze czynna i zajęta, umiała razem być i czułą g o 
spodynią, troskliwą o każdy szczegół domowego za 
rządu ,  i miłą w najdobrańszem towarzystwie osobą. 
Dom też jej b y ł  chętnie uczęszczany,' bo każdy w nim 
znalazł gościnne pizyjęcie, wy borowe towarzystwo, 
rozmowę ukształcopą i nauczającą, zasady prawe i po 
czciwe. Nareszcie BÓG bolesne zesłał na K o ch a n o w 
ską  próby, umie, aby jej dusza w nowem piękniejszem 
wy dała się świetle. Mąż przez nią ukochany i wielbio
ny umiera; zgon zięciów powiększa jeszcze te, już  i tak 
wielką stratę; pozostaje sama z dziećmi i wnukami, k tó 
re teraz całą jej troskliwość zajmują; wspiera je  radą, 
umacnia przy kładem, oświeca dośw iadczeniem; mimo 
tych tkliwych zajęć, myśl jej zwraca się zawsze ku p rze
szłości,botam widzi Męża ukochanego, zk tó rym  zawsze 
za połączoną się uważa. Głęboką mając w sercu wko- 
rzenione zasady religji CHRYSTUSA, wysokie miała 
pojęcie obowiązków chrześciańskiej niewiasty, i d late
go spełniała posłannictwo swoje z rzadką umiejętno
ścią i rezygnacją; v> Religji też znajdowała zawsze po
ciechy, ile razy smutne wdowieństwo swoje postrze
g ła .  Ta to  Religja jeszcze, oparta na miłości ludzi, 
rozmyślaniu i dążeniu do duchowej doskonałości, c zy 
niła ją wyrozumiałą na b łędy ludzkie, niechętnie są
dzącą drugich, ale za to chętniej usprawiedliwiającą 
bliźnich swoich, a gotową zawsze do czynienia drugim 
tego, czego sami od innych chcielibyśmy doświadczać. 
Ośmdziesiąt lat blisko takiego życia Marję K ochano
w ską  zachowują na zawsze w pamięci tych, co mieli 
szczęście znać ją i oceniać, korzystać z jej nauki i do 
świadczenia. W d. 3 b. m. w K oście le  Powązkowskim 
odbyło  się Nabożeństwo za duszę zmarłej, i poświęce
nie kamienia grobowego ku jej pamięci. J. A . C.

Księgarnia i Skład nót m u z y c z n y c h  Fr: Spiess  i S p . 
•deb ra ła  następujące nowości jako to : N a u c zyc itle zy h
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P rzew odnik chrzescinński'wskazujący drogę do chrze- 
ścinńskiej doskonałości, cena zł .  7; Szuberta P rzyję
cie dzieci do p ierw szej spowiedzi i kom unji świętej, zł. 
2; F ó rs tena ,  H o m ije  na Niedzielę całego roku kościel
nego, tom 1, cena zł. 10.

Star: Bereł Dawidowie/ Lewinsohn, po uzyskaniu 
konsensu i zapisaniu się do Zgrom: Kupieckiego, p ro 
wadzić będzie pod własną firmą handel hurtow y towa
rami krótkiemi, w m. Balwierzyskach.

Oszczędzone w podróży koleją żelazną * W  a r sza w y  
do Częstochowy i w powrocie, zł. 30, złożono wczoraj 
w  Redakcji Kurjera dla Instytutu moralnie zaniedba
nych dzieci.

W czoraj po rannem deszczu, objawiło się nadspo
dziewanie pogodne popołudnie. W ia tr  mocny osuszył 
ulice, i u ła tw ił  przechadzki po mieście. Tylko powo
zy mogły  dalsze robić wycieczki, bo środkiem dróg  i 
u lic  by ło  jeszcze błota. Od północy n as tąp i łp rzym ro
zek, przy opadnięciu cokolwiek śniegu.

W  tych dniach przy otworzeniu pudełka hawańskich  
cygar, właściciel onychże zniemałem przekonał się za
dziwieniem, że większa ich część była stoczoną przez 
gromadę robaczków zalegającą spód tegoż pudełka 
w raz z trocinami pociętych cygar; R edakcja  K u rje 
r a  mając sobie łaskawie odstąpioną tę w swoim rodza
ju  ciekawość, zasięgnęła bliższych objaśnień znakomi
tego tutejszego naturalisty, z k tórych okazuje się, ie  po
wyższe owady, są gatunkiem chrząszczyków zwanym 
k o ł a t e k  ch lebowy ( A n o b i u m paniceurn). Testworzenia 
ledwie na 1 linję d łu g ie ,  całkowicie niekiedy psują 
dry lu jąc  dziureczkami różne rzeczy z najtwardszego, 
nawet cudzoziemskiego drzewa wyrobione; toczą o- 
p raw y  dawnych książek po bibljotekarh, czasem prze
bijając się przez wszystkie karty  książki, prawdziwie 
jak to mów ią, od deski do deski. Ale najulubieńszem 
dla nich pożywieniem są suche różnych  roślin korzenie 
w aptekach i sklepach, opła tk i,  a osobliwie s tary chleb, 
i t. p., w k tórych  tomaterjach żyją nawet gąsienicami, 
i całą sWą przemianę w nich odbywają. Niedawno je 
dna ze znakomitych Dam tutejszych darowała dozbio- 
ru  Naturalisty , o który m wspomnieliśmy, szczególniej
szy wyrób  tycbsam ych chrząszczy ków, to jest dawny 
chleb tak przez nie stoczony, że się stał jak sucha g ąb 
ka, lekki i dziurkowaty. Miała ona ten chleb zachowa
ny w papierze, od dnia ślubu swojego, temu lat 29, a 
pierwszy raz dziś zajrzawszy do niego,znalazła zapeł
niony teini chrząszczy kami i ich poczwarkami, tak, że 
ostatnie w każdymodkrawku chłeba, niby w m ały inp la-  
s trze  wosku tk w iły ,a  pierwsze jak mrówki roiły się.

Wspomnieliśmy już  o wodzie miętowej, wyrabianej 
w  Instytucie Doktora S tru ve  w Ogrodzie Saskim , a 
k tóre j nabyć można w  Handlu Pana J. L. Flaltaa  p rzy  
ulicy Nowo-Senatorskiej. Znaczny też jest pokup tego 
n a d e r  użytecznego w tych czasach wyrobu; zresztą, 
mięta pod różnemi postaciami od nader odległych cza

sów wielkie miała poważanie w użyciu domowem i le- 
karskiem. Hipokrat.es, Teojrastes i Diusi orides w spo
minają o niej pod nazwaniem ednosmos, zaś nazwa m ię
ty, ma swój początek w starożytnej bajce greckiego- 
Poety O ppiana, k tó ry  tw ierdzi,  że M intha  córka 
fiocyla  a ulubiona Plutona, zmienioną została przez 
żonę tegoż w wonną roślinę, która imię jej do dziś 
dnia zachowała. Mięcie przy pisy wali starożytni rożne 
własności, mięszając do tego niejeden zabobon; i tak :  
zdaniem ich, choroby śledziony nie mogły być inaczej 
leczone, jak liściami mięty, które wszelako ustami uszcz
knąć trzeba było , wymawiając przytem niektóre w y
razy; nadto, proszek m iętowy  o tyle tylko m ógł być 
skutecznym, o ile go nabierało się trzema palcami; a 
nareszcie, istniał jeszcze i ten przesąd, że założywszy 
kilka liści tej rośliny za uszy, m ógł człowiek wśród 
największych postępować upałów, bez najmniejszego 
zapocenia się. Pliniusz nareszcie wspomina, że w cza
sie biesiad wiejskich, strojono się w wieńce miętowe, 
i liśćmi tej rośliny potrząsano stoły i podłogi.

W czoraj w Teatrze Rozmaitości p rz y w o ła n i ;  po 
Rom: Ojciec D ebhdantki, JPanna Cieniska i .IP. J a 
siński, po 6-krpć; po Komedji A r ty k u ł  2 1 3 ,  JPanna 
Ciemska i JP .  Żółkowski, po 3-kroć.

Dwa Smętarze we wsi parafjalnejCsermonśa (w pow; 
Pułtuskim ), a mianowicie przy Kościele i grzebalny, 
będą oparkanione, na co anszlag przez Rząd za tw ier
dzony, summę rs. 432 k.6 '2 '/z przeznacza.

Z  Odessy. —  W  dniu 26 Wrześ: (8 Paźdz:) w Ka
tedrze Odeskiej, odprawione zostało Nabożeństwo 
dziękczynne, z powodu ustania cholery. W ciągu t rw a 
nia tej epidemji w mieście Odessie, i w kwarantanie 
portowej zach: 5735 osób, a z ty c h  1S61 umarło.

A n g tja .—  Lord Brougham  udał się na niejaki czas 
do swojej posiadłości Cannes we Francji południowej;, 
po drodze zjedzie na kilka dni do P a r y ż a .—  Z Irlan- 
dji donoszą o urzędowem oznajmieniu w ięźniom stanu 
w C lonm el, że Królowa raczyła zamienić im karę 
śmierci na wieczną deportację. W Dublinie rozpoczął 
się proces Pana Dujffy wydawcy dziennika N ation. 
W B elfast uwolniono za rękojmią około 14 więźniów; 
zatrzymano ty lko  3ch hersztów g łów nych : O'Ilig -  
gins, jHeanny  i B ren n a n .—  O rder podwiązki zawa- 
kowany po L r d z i e  Carlisle, został dany Lordow i Cla
ren d o n .—  <go b. m. rozpocznie się w Kdym burgie  
proces 4ch tamże osadzonych C hartys tów .— Na w y 
spie Ceylan  po uśmierzeniu rokoszan, stawiono zna
czną liczbę hersztów przed sądem wojennym, k tó ry  
ich skazał na rozstrzelanie. Na głowę pretendenta, 
mieniącego się Królem K ondy , Gubernator wyzna
czy ł  nagrodę 150 funtów szterlingów-. Tenże p re 
tendent przez wyskoczenie oknem , uciekł z pod rąk  
N Ialajeżyków , k tórzy  ujęli jego o rszak .—  W tych  
dniach w lesie H oxne  (w Anglji) ru n ą ł  dąb ,  k tó ry  
według tradycji miał być owym drzewem, p rzy  któ-



—  1431 —

r*>m Śty Kdmund godzony strzałami Duńczyków roku  
855, poniosł śmierć męczeńską. Drzewo to aż do pun
k tu  rozkrzew u gałęzi, liczyło tylko stop 12 wysoko
ści, średnica jednak jego wynosiła stop 5. P rzy  rąba
niu kloca znaleziono w miazdze, w głębokości na jedną 
stopę od powierzchni kory ,  a w wysokości stop 5 od 
ziemi, ostrze żelazne o d s t rza ły ,  które zdaje się u tk w i
ło  tam w czasie męczeństwa Sgo E d m u n d a , a z koleją 
lat miazgą drzewną objęte zostało. Okoliczności te po
świadcza S irE dw : K errison, właściciel g run tu ,  na k tó 
rym dąb ten istniał.

A u s tr ja .—  Cała (lotta austrjacka , która krążyła 
pod W enecją  z przyczyny burz połączonych z wia
trem sirocco, w róciła  do P irnno , dokąd p rzy b y ły  
także statki francuzkie i ang:.—  W Try-ście  bankocetle 
t racą  13 procent przy  wymianie na srebro .—  Do Urno- 
um  p rz y b y ł  25go z. m. G ubernator  Królestw Galicji 
i Lodomerji, W acław Zaleski.

B a n ja . —  Szambelan Reedtz i Komisarz władzy 
centralnej niemieckiej i*. Stedm ann, 26uo z. in. p rz y 
byli do Kopenhagi. 'L Londynu  w róc ił  Poseł duński 
Hrabia Reventiow.

E g ip t. —  Firman Sułtariski nadający godność na- 
miestnikostwa w Egipcie lbrah im ow i Baszy, odczyta
ny został w cytadelli K airu , w obec Ahhasa. Baszy, 
M ehrneta A li Beja, K iam ila  Baszy, znakomitych d y 
gnitarzy, ulemów i t. d. Obecni udali się potem z po
winszowaniem do Ibrah im a . Firinandonoszący oprze- 
staniu urzędowania M ehmeda Alego, kończy się w w y 
razach nader dla niegopochlebnych, i przy wodzących 
na pamięć 40-letnią pracę jego  gor l iw ą,  poświęconą 
pomyślności E giptu .

F rancja . —  Zgromadzenie Narodowe 3Bgo z. rn. o- 
b ra ło  PP. Gond< h n u x  i Dmderc członkami Komisji 
nadzorczej nad kassą amortyzacyjną, depozy tową i kon
sygnacyjną. Uchwalono kredy t 125,000 fr. dla Mini
s tra  oświecenia, celem urządzenia bibljotek i L uw ru . 
Nowy Minister skarbu P. Trovve'-Chauvet w p ierw 
szej swojej mowie oświadczył, że należy przyznać do
datkowe wynagrodzenie właścicielom bonów skarbo
wych  i książeczek oszczędności.—  Monitor ogłosił l i 
stę osob wynagrodzonych medalami honorowemi za 
odznaczenie się jakim czynem odważnym; po większej 
części otrzymali te  nagrody włościanie, robotnicy i 
żołnierze, k tórzy  z narażeniem własnego życia nieśli 
pomoc przy pożarach lub niebezpieczeństwach utonię
cia.—  23go z. m. jeszcze jeden oddział gwardji  narodo
wej paryzkiej przy b y ł  do Londynu. Wieczorem goście 
ci zwiedzili rozmaite teatra; w sali Valentino  (W a I hal Ir) 
na ich cześć orkiestra odegrała znany hymn fran- 
cuzki;  gwardziści wywzajemnili się odśpiewaniem hy 
mnu ang: GOD save the Queen (BOŻE zachowaj Kró- 
Iowę). W  ciągu dnia odwiedzane przez nich by ły  
wszystkie osobliwości stolicy Albionu; najbardziej 
zastanowił ich tunel pod T am izą .—  W tych  dniach

sprzedawano w Chaton meble pozostałe po M a rg ra 
bi d 'A ligre, jednym z najbogatszych ludzi we f  rari- 
cji. Margrabia posiadał 300 domów w samym P a  
ry zu .  50 dóbr w różnych stronach F ranc ji ,  a p rz e 
szło S0,000,000 złpol: w k ap i ta łach ! ! ! — W ystawa 
w yrobów  przemysłu, równie jak w r. 1844, o tw orzo
ną zostanie w przyszłym  roku na polach Elizejskich. 
—  W osadach St. Thomas, Sainte Croix, Aritigos i 
Gwadelupie, 2 lg o S ie rp :  dało się uczuć mocne trzęsie
nie ziemi; w St.  K itts , ty lko jeden dom został c a ły .—  
Na przedmieściu St. (lerm a in  27go z. m. aresztowano 
człowieka, k tó ry  rozrzucał  odezwy karlistowskie.

Niemcy. —  Arcy-Xżę Zawiadowca Igo b. m. miał 
odbyć w Frankfurcie n. M . przegląd wojsk związko
w ych .—  Gazeta urzędowa frankfurcka zbija wieści o 
wybuchłem  nieporozumieniu w ministerstwie Rzeszy. 
P. B ruck  wyjechał z F rankfurtu  n. M. do O łom uń
ca, w sku tek  wezwania ze strony Mipistra W essen- 
berg; mniemają że P. Bruck. o trzyma miejsce w ga
binecie aus tr jack im .—  Dnia Igo bieżąeego miesiąca 
by ły  w Berlinie  tylko 3 nowe przypadki ch o le ry .—- 
Komendant Jenerał Hr: Brandenbxtrs  30tro z. m. de-o r?
peszą telegraficzną wezwany został z W rocław ia  do 
Berlina; podobno ma otrzymać ministerstwo wojny i 
prezesostwo Rady. Tenże Jenerał wezwał do Berlina 
Szefa prezydującego w sądzie w Raciborzu, P. W en-  
tzel, k tó ry  ma otrzymać ministerstwo sp raw ied li : .—- 
Jenerał dywizji v. Stockhausen  został wezwany z K ró 
lewca do Berlina.—  Bawarski korpus z wiązkowy liczący 
11 do 12,000 ludzi, doty chczas ustanowiony nad rzeką. 
lller , rozpuszczony zostaje na kw atery  zimowe.

Rozmaitości. —  Z przylądka Dobrej nadziei przy - 
b y ł  do Londynu Doktor A lexander, z bardzo bogatymi 
zbiorem rzadkich roślin.—  Do składu koncertu dane
go w W ersa lu , na korzyść podupadłych Artystów mu
zycznych, należało 70 skrzypiec, 30 altówek, 30 vio~ 
lonczelli,  25 kontrabasów, 60  instrumentów dętych ,  
18 bart i 200 chórzys tów .—  T e a tr  francuzki w P a 
ryżu  chce Pannie Rachel wytoczy ć proces za złamanie 
kontraktu; gdyż nie wolno jej by ło  teatru  opuścić przed 
upły wem lat lOciu s łużby, i to ty lko pod warunkiem, 
jeśli zamyśla zrzec się zupełnie scenicznego zawodu.—  
Wszyscy znająarję  Rossy niego D ita n ti pa/piti, ale mało 
kto wie, że ją  wielki m aestro  napisał na 24 godzin przed 
pierwszą reprezentacją Tankreda , a to dla dogodzenia 
kaprysowi Śpiewaczki M alanote, k tóra pierwotnie 
skomponowanej kaw atyny w żaden sposób śpiewać nie 
chciała. U W łochów  arja ta nazywa się A r  j ą  ryżow a  
(Arja dei rizi),  a toz tąd ,  że Rossini wróciwszy do domu 
po rozprawie swojej ze śpiewaczką Malanote , kazał 
kucharce ry ż  na obiad zgotować; zanim zaś wezwano- 
go do s to łu ,  już arja w całkowitości napisaną b y ła— - 
W salach Rosmoramy w  Londynie, okazywanym- jest. 
teraz karzeł, pochodzący z Mollandji, najmniejszy jakiś 
kiedy b y ł widziany; mniejszy zatem od słynnego J tfie -
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fry Hudson , kar ła  należącego do K arola JJgo. Karzeł  
o który m dzis mowa* podług świadectw auteotycznychj 
ma lat 10; imie i nazwisko j ego są: John H a n n em a ; 
wszakże powszechniej jest  znanym pod nazwą A d m i
ra ła  F a n  Tram p. Wysokość tego zdrobniałego czło
wieczka,  wynosi 28 cali angiek, a waga ld  funtów. 
S t ró j  nosi wykwintny,  obejście ma przyzwoi te,  gra 
w karty,  trudni  się stolarszczyzną minjafurową,  boxuje 
(bije się na kułaki) ,  i pisze bardzo pięknie. Zdrow iem 
cieszy się najlepszem; do muzyki ma pociąg wielki. 
Karze ł  F a n  T ram p  zamieszkuje te same pokoje,  eo 
jego poprzednik,  Olbrzym hiszpański,  przy k tó rym 
wygląda jak zegarek Brt-gueta , położony przy dużym 
zegarze wieżowym.—  Jakiś nadzwyczaj g ruby Jego
mość śmiejąc się gwał townie,  w o ła ł :  »Ach! pęknę... 
pęknę ze śmiechu!” »Nie rób Pan tego, odr/.ekł go
spodarz ,  bo mi wszystkie szyby z okien wylecą.”

PRZYJECHALI  do WARSZAWY.
Alexiejew Praporsz: zN ow ugieorgiew ska; Boski Sewe: Ob: z Ce- 

cylów ki; Czarnecki Marceli Ob: z Dębowej Góry; Chojnowski W oj; 
Oby: z Skąpy; Cielecki Antoni Obyw: z Sierakow a; Dzierżanow
ski Frań: Obyw: zL uboradza; Dobrski Juljan A rtysta Dramatyczny 
z  Zagranicy; Glinka Józ; Oby: z Babska; Kraśnik Pułków: z Nie
porętu; Krasiński Adam Hr. z Radziejowic; Kuźmińska Sabina Oby: 
z Czaplinka; Lewaszow Bazyli Pułków: z Grójca; N etrebski Mich: 
Oby: z Czernina; O sterlof Karol Oby: z Miedzeszyna; Rothe Kobert 
Kup: z W rocław ia; Szmigielskie Lud: i Marjanna Oby: z Rodzis/.e- 
wa; S teinkeller P iotr B u lk ier z Krakowa; W ałotkiew icz Ant Po
rucznik  z M iędzyrzeca; Zabłudowski Majer Kup:zKos3ji. (G. P.)

D O N IE SIE Ń !.* .. _
A rsenał W arszawski niniejszem zawiadamia, iź w dniu 15 /27  

L istopada i 19 LŁtopada (1 Guudnia) r .  b,, odbyw ać się będzie li
cy tac ja , na dostawę do A rsenału, 50 sążni DRZEW A sosnowego 
pół-kubicznej polskiej m iary, i .150 pudów ŚW IEC ło jow ych. 
D la czego więc mający chęć przystąpienia do licytacji, mogą 
zgłosić się w dniach wyż oznaczonych, do Korni teł u p rzy  ulicy 
F re ta  pod N r 277, z kaucją Rsr. 60, i Rsr. 297, i z prawnemi 
świadectwami z r. b. na prawo przystąpienia do licytacji. L i 
cytacja  odbyw ać się będzie od god /iny  10 z rana do 12 w p o 
łudnie, i po upływ ie tego czasu, nikt do licytacji przypuszczo
nym nie będzie. W zory i w arunki, przejrzane być mogą każ- 
dodziennie, wyjąwszy dnie św iąteczne, w Tiancelarji Arsenału 
W arszaw skiego, od godziny 9ej z rana do 2ej po południu.-'— 
Zarządzający Arsenałem, Artyl: Pułko:, Garbunojf \ .  Tłumacz 
A rsenału, '/.'immerm ann .

Nauczyciel Szkół Rządowych, mając godzin kilka zbyw ają
cych od swych obowiązków, .życzyłby sobie poświęcić takowe 
lekcjom  pry watnym, lub przyjąć miejsce stałe w jakim  p rzy
zw oitym  domu w W arszawie, podejmuje się wszystkich przed
m iotów, prócz języka franeuzkiego. W iadomość przy  ulicy 
JHugiej Nr 541, na lm  piętrze od frontu.

Dnia 5go b. m. jadąc z ulicy Sto Krzyzkiej na u- 
Kcę Franciszkańską, zostawiono PARASOL czarny, 
w Dorożce; uprasza się Dorożkarza o oddanie te
go, do Apteki Szpitala Dzieciątka JEZUS. W  ra 

zie przeciw nym , N r wiadomy Dorożki, Policyjnie poszukiwany 
będzie.

Rozpoczęta i odbyw ana w upłynionych tygodniach licytacją, 
W IN  starych  węgierskich i innych, oraz A raków , do znakomitego 
Handlu dawniej przez zm arłego Jana Duczyńskiego w W arszawie 
u trzym yw anego, na żądanie SSrów po nim pozostały ch, w dniu 25 
Paździoru: (6  L istopada; r. b. i następnych, zawsze o gedz. 4 z po 

łudnia, w piw nicach w pałacu Grabowskich pod Nr 495 przy nlicy
Miodowej sytuowanym , wchodząc w bramę po praw ej ręce znaj
dujących się, konty nuowaną będzie.—  F. B a j e r ,  R. K. Z. G. W .

Niżej podpisany, przeniósł swój HANDEL WIN i KO-
j? RZENI, z ulicy Nowy-świat. na rog  ulicy Żabiej i pla-

cu Żelaznej bram y; poleca się łaskaw ym  Przyjaciołom  
i Szano: Publiczności, iź ja k  dotąd, tak  i teraz na nowo w u- 
rząd/.ouym Lokalu, starać się będzie , zasługiwać na zaufanie 
rzetelne we wszystkich Tow arach świeżych Kolonjalnych, jako 
też i W in w różnych gatunkach przy um iarkowanej cenie; mo- 
jem  będzie usilnem staraniem , aby zasłużyć na łaskaw e w zglę
d y .—  Ignacy A d a m k i e w i c z .

Przy ulicy Przechodniej Nr 950 B, dwie duże STANCJE, na 
jak i proceder lub w arsztat, do najęcia od Nowego roku.

W  ogrodzie przy ulicy Chmielnej pod N r 1555, 
są do sprzedania po cenie um iarkowanej, rozm ai
te DRZEWA i KRZEWY, a m ianowicie: Jab łka  
wysokie w koronie, roczne i dwuletnie; Jab łka  i

G ruszki karłow e, Śliwki, W iśnie, A grest, Maliny, Pożeczki, Ró
że gruntow e w różnych gatunkach; oraz Drzewa i Krzewy do 
zakładu Ogrodów angielskich, jako  t o : Kasztany, Jesiony, L ipy , 
Jarzębiny i inne. W iadomość u Ogrodnika.

PŁASZCZ Niedźwiedzie, suknem poszyty, mało używ any , 
za m ierną cenę jes t do nabycia, przy ulicy Senatorskiej i Ża
biej pod Nr 472, w Sklepie G alanteryjnym  Jntroligatorskim , 
u Śliwińskiego.

T O B A I A J l  w d o b ry m  stan ie , m ogące być  u ż y te  pod Salo
pę  lub  A lg ie rk ę  m ęzką, są do sp rzed a n ia . W iadomość sna No
wy m-św i cie pod Nr 1255 n a  do le , po  lew ej ręce.

m E. JANICKI, polecając, się dalszym względom Szanownej 
UJ Public/ności. zawiadamia iiiniejs/.em, że Skład swój SEJ 
R  IA H L l i BAflBSBTS&W, pr/eniosł na ulicę Bielańską, w prost 
f i Hotelu Lipskiego: gdzie zaopatrzyw szy się w świeże

brane T ow ary , takowe po cenach sta łych  a utnia 
Fj nych sprzedaje.

533C 3G C 3 2XZ3 nQ C Ł JE E 3Ł E 3Ł
KOLONJA z inwentarzem i zasiewem, w Falentach W iel

k ich , za rogatkam i Jerozolimskiemi, w iorst 13 od W arszaw y, 
składająca się z gruntu morgów 15, Ł ąk, Domu murowanego, 
Stodoły i O bory, pod Nr 11, j►•st do sprzedania. Bliższa w ia
domość przy ulicy Marszałkowskiej pod N r 1370, u w łaścicie
la  domu, lub na miejscu za miastem Raszynem.

5T a  m t  o i i
GUWERNANTEK i GUW ERNERÓW , 

p r z y  ul: N o w o -S e n a to r sk ie j e x y s tu jq c y , p rze n ie s io n y  zo s ta ł  na  
T łu m a c k ie  p o d  No 739 do dom u I ł  - Z a w a d zk ieg o , n a p rze c iw  

p o m p y , od p lacu .
Są do umiszczenia Guwernantki Francuzki i Niemki, z m uzyką i 

bez.—  Guwernerowie Polacy, Francuzi i Niemcy, zwyżazem  i niż- 
szem usposobieniem. Także Francuzki życzą udzielać lekcje. —  
Niemka posiadająca wszelkie robotki najdelikatniejsze, życzy się 

.umieścić za stó ł i stancję, za k ilka godziu lekcji. —  P.M.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe ciep ła  3. 
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, zamiast ogłoszonej Komedji, dane 

będą: N iezn a jo m a , i O pieka w ojskow a.
TEATR WIELKI. Ju tro , M a ry n a rze .
Przy ulicy Krak:-Przcdm: pod N r 414, w Cukierni pod firmą 

L ud w ik a  Bisier e t Cornp:, przy rogu Saskiego placu, dostać mo
żna codziennie PASZTETÓW  z kawjorem po 6 i 10 gr.; Ros/czy- 
gajków  Petersburgskich; oraz Pierogów z mięsem i kapustą; ja - 
koteż tak zwanych u mnie oddawna Brunświckich i Berlińskich 
Ciastek do kaw y; na co Szanowną Publiczność zaprasza.

Ludwik B isier  et Comp:.


